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Cena «sobnaho numeru 5 kap

Hod Y. _ Wilnia, Ustapata 25 (Nojabra) 1910 i. ffe 48.

ł*Ł® Hasa liium
PIERŚ A JA  BIEŁARUSKA J H A Z E T A  Z RYSUNKAMI. 

Wychodzić sto tydzień ruskimi i łacińskimi literami.
A d re s  r e d a k c i i  i ad m in is t ra c i i :  W iln ia ,  W ile n sk a ja  w u l ie a  M 20.

U 25 -letniuju hadauść\Jnu śmierci W. Du 
nin-/Vlarcini(iewića.

Usie kulturnyje nacii wielmi śanujuć pamiać najbolś zaslużenych sy- 
nou swaicli i u hadauśćynu ich uradżeńnia, śmierci i t. p. uspaminajuć ich 
zasłuhi. Takije nacionalnyje paminki 
majuć wialikuju wahu; aświecajucv 
piered narodam żyćcio i pracu lepśych 
hramadzian, jany pakazywajuć moc i 
siłu usiaje nacii, katoraja takich synou 
uzhadawała, razwiwajuć u narodzie 
pawaźańnie siabie samoha, budziać na- 
cionalnuju świedomasć, a razam z he- 
tym zaachwoćywajuć . kożnaho da pra
cy  dla hramadzianstwa, dawodziaćy 
żywym prykładam, sto raniej ci paz- 
niej rodny kraj acenić tuju pracu pa- 
wedłuh sprawiedliwaści.

Sioleta biełaruski naród spraulaje 
paminki pa baćcy biełaruskaj literatu
r y — Wincuku Dunin-Marcinkiewicu, ka- 
to ry  zyjśou u nnahiłu 25 let tamu na- 
zad. Nia hledziacy na toje, sto M ao 
cinkiewic heta biełarus pryniauśyj 
polskuju kulturu i żyu razam s pol
skim i apalaćenym tutejśym intelihient- 
nym kram adzianstwam , nia hledziacy 
na . wojstryje ^napaści tahocasnych pol
skich hazet ^ a  jaho biełaruskije
pisanma (hladzi ab hetym «D udars  ,.n + . , , . . .
B ia łoruski»  1-aje wydańnie 1875 h. u Mińsku n a s T  A N e ś n i a r  nas 

a aj piersy śmieła i jasna wykazad dumku, sto biełaruskaja kniżka josć

W. Dunin Marcinkiewić,
z fotohrafii zr blenai u Mińsku u 

60-tych hodach.
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najlepśaja daroha  da praświety naśaho narodu. Biełaruski sielanin, kazau 
jon (hladzi tam ze), «bacucy kniźku u swajej u łasnaj, dobra zrazum iela j 
haworcy, achwotnie ćytaje ja je , nabirajecca i sam achivoty da wućeńnia  
d y j dzietak sivaich zaachivocywaje da nawaki». I kinutaja Marcinkiewićem 
dum ka nie prapała darmo: paćynajućy ad jalio sam oha i kanćajućy najsta- 
rejśym spamiż żywych pracounikou na narodnaj niwie tako-ż  kirunku, 
Aleksandram Jelskim, cełaja hramada ludziej karysta ła  z biełaruskaj kniź- 
ki dzieła moralnaho razwićcia, aświety naśych sielan dy inśych met. Pa-  
mału biełaruskaje drukawanaje słowo zdabywało sabie usio bolej pryjacie- 
lou, zdabywało. śye jśy je  prawy u hramadzianstwie, razwiwało u naśym 
narodzie lubou da usiaho rodnaho— rodnaj mowy, rodnaj staronki. T ak  za- 
kładausia fundament, na katorym  apirajecca i usia ciapieraśniaja biełarus- 
ka ja  literatura, i miż biełarusami wiećna żyć budzie uspamin, sto adzin s 
pierśych kamieńćykou na hety fundament pałażyu Wincuk Dunin-Marcin- 
kiewić.

Redakcija «Naśaj Niwy» u 25-letniuju hadauśćynu śmierci Marcinkie- 
wića afiarawała pamiaci jaho toje, sto joj pad siłu: hety numer.

WincuK Dunin-/Warcini{iewić, joho żjjćcio i 
literaturnaje znaćefjnie.

Paćatak  X I X  staleccia adznaćyflsia wialikim ażyuleńniem u adra- 
dżeńni biełaruskaho narodu. Pastupowyje (progresiunyje) demokratyćnyje 
dumki, jakije stali śyrycca pośle francuskaj rewolucii, za ćasou Napoleo- 
nouskich wojn, dajśli i na Biełaruś da ludziej, katoryje nie^ razumieli źyć- 
cia biez postupu. Hetyje ludzi, pryhladzieusysia^ blizka da żyócia biełarus
kaho narodu, pamiż katorym żyli, zrazumieli, sto, kab padniać hety naród 
da nowaho lepśaho żyćcia, treba nia tolki nieści jamu aświetu, ale i sta- 
racca  wywiaści jaho na swabodu s ciazkaj niawoli— pryhonu. A pałazeń- 
nie hetaho narodu było nadta ciażkoje. Zahnany biełarus u swajej ciażkaj 
p racy  zabydsia, sto jon ćeławiek i śto jon może mieć prawy ćeławieka i 
hramadzianina. Aświacić jaho, pryhatawać da lepśaho budućaho życcia 
zrabiłosia dumkaj biełaruskich pismieńnikou X I X  stalećcia. Nia hledziaćy na 
ciażkije warunki, u katorjmh treba było pracawać, narodnyje pracouniki 
śmieła uzialisia za swajo wialikaje, światoje dzieła. Prapawiedywać pas tu 
powyje idei ab prawoch ćeławieka i hramadzianina było u toj ćas duże 
trudna i nie zusim biespiećna. Adnak hetkije dumki nie pierestawali śy
rycca pamiż maładymi ludźmi na Biełarusi.

Paśyreńniu pastupowych dum ak śmat pamoh literaturny kirunak— ro
mantyzm, katory u toj cas pacau cikawić usich, ck to  tolki pracawau na 
literaturnym poli. Romantyzm unios u literaturu bolś ażydleńnia i fantazji, 
cym jaho było d kłassycyzmie, dy zwiarnuu wialikuju uw ahu na narodnuju
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paeziju. Ludzi stali cikawicca narodnym tworćestwam, zbirali legiendy, 
kazki i pieśni, a dalej, apirajućyśia na hetym fundamencie, paćali pisać i 
stucnyje twory. Cel biełaruskaj literatury by ii u tym, kab dać sialanam 
patrebnuju im strawu dla duśy i zaachwocić ich da ćytańnia kniżak; aproć 
taho literatura heta pawinna była zwiarnuć uwahu pamieśćykou na sielan 
i ich harotnaje żyćcio.

Pisać u toj ćas pa biełarusku i drukawać hetkije tw ory  było duże 
trudna. Wystupali prociu taho usie, dla kaho biełaruskaja mowa4* była 
«chamskaj», niahodnaj dapuśćeńnia u literaturu. Z biełaruskich piśmienni kou 
smiejalisia, a kali użo ich nie łajali, dyk hladzieli padazrycielna, bytcam na 
rewolucionierou. Nima sto kazać, sto i cenzura ii toj ćas nie prapuściła by 
U druk biełaruskaj kniżki dla narodu, aproć etnografićnych materjałou, k a -  
toryje drukawalisia dla wućonych.

Hetkaje pałażeńnie budziusejsia da żyćcia biełaruskaj literatury nie 
mahło pamahać śy rokam u razwićciu, nie mahło sabrać dsich  narodnych 
pracounikou u adzin krużok, katory uziausia by k iraw ać sprawaj literatur- 
naho^ inacionalnaho  adradżeńnia. Pierśyje biełaruskije pismieńniki: Mańkouski, 
Barsceuski, Weryha-Dareuski nia mieli możnaści widzieć u druku swaich 
tworodi i dzieła taho hetyje twory śyrylisia d rukapisach. Można skazać, 
Sto u XIX stalecci me było takoha biełaruskaho pismieńnika, katoraho twory 
nie coadzili by z ruk u ruki u rukapisach.

v  ̂ . ^ °  *^a narodu Patrebna była heta literatura, sto jon ćuu patrebu du-
seunaj s trawy, widać ch o ćb y  s taho, sto pieśni i wierśy pierśych bieła- 
ruskrch pismieńnikod, jak  naprykład Barśćedskaho, Ćećota, Rypińskaho, Mar- 
cinkiewica, tak  h ły b o k a  uwajśli d naród, śto pośle etnografy zapisywali 
ich z w ust n a r o d y  bytcam ćysta-narodnyje twory*). J a k  widzim, biełarus- 
Kaja literatura X I X  stalećcia mięła swajo znaćeńnie i d ciażkich w arun
kach, chacia spaćatku cicba  i niaśmieła, nie pierestała adnak  razwiwacca 
Biełaruskije pismieńnihi pierśaj pała winy X I X  stalećcia i znaćeńnie ich «rw- 
kaptsnaj>> literatury dahetul jeśće krytykami nie acenieny. Można skazać, 

■sto, na zal, mekatoryje krytyki nia tolki nie zwiarnuli uwahi na wielmi 
ciazkije warunki literaturnaj pracy hetych pismiennikod, nia tolki nie cikawili- 
sia t y m5 sto ab hetych pismieńnikoch i ich tworach pisali krytyki taho  ća- 
su, ale naw at sausim admadlajuć im surjoznaho znaćeńnia**). J a k  heta 
niesprawiedliwa, nima sto i kazać. Prauda, śto sabrać tw o ry  hetych pis- 
rmenmkou trudna, ale dsioż taki mnoha c ikaw aho i w ażnaho  materiału, jaki 
pamiesceny d s tarych hazetach, ni tak  użo było trudna prahiedzić i w y -  
karystać , kab krytyka była bolś pounaja.

*) Hladzi: KapcKiił, Bi.JiopyccH. I. BapinaB a 1905: str. 447— 449 
i 453.

**) Hladzi: «Naśa Niwa» 1909 J\|q 4 (D. Dorośenka: «Biełarusy i ich 
nacionalnaje adradżeńnie») str. 5 3 - 5 5 ;  M. B. floBHap-3anoncKiH, I lac .ih -  
AOBaHia i CTaTbi. K ieB^ 1909, str. 198 wierś 3; «yicpaiHCbKa XaTa» 
1910 JSlb 3 (staćcia S. Połujana: B iao p y c tK a  noe3ia b  §$ t h i i o b m x  nnen-  
<3TaBHHKax) str. 194— 199,
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Z usich biełaruskich pismieńnikou taho ćasu adnamu tolki Wincuku Du~ 
nin-Marcinkiewiću paśancawało widzieć za żyćcia swaje tw ory  u druku,, 
chacia i jamu prychodziłosia śyryć swaje twory u rukapisach.

Wincuk Dunin Marcinkiewić byd synam  drobnaho pasesara J a n a  
Marcinkiewića i Marjanny z W oućackich i radziusia u  folwarku Paniuśkie- 
wićacłi, katory jaho baćka  tady  arendawau. Paniuśkiewićy lażać nad sa- 
maj Biarezinaj u niekolkich wierstach ad Babrujska, u Mienśćyni. Tam i 
prażyu małady Wincuk swaje dziacinnyje i śkolnyje hady, paku! niaskon- 
ćyu ą^redniaj śkoły u Babrujsku 1824 hadu Skonćyuśy siaredniuju śkołu,. 
Wincuk pajechau u \\ ilniu dla dalejśaj nawuki u kolegiju ajcou bazylja- 
nou, kudy jaho addau dziadźka, mitropolit litoiiski i biełaruski, ksiondz 
Stanisłau Bohuś-Siestrencewić. U Wilni Marcinkiewić prabyii nia douha i 
pajechau u Piecierburh da uniwersytetu wućycca za doktara. Ale medycy
na skora jamu abrydła; jon pakinuu jaje i wiarnuusia da chaty, dzie pra- 
byu krychu ćasu. 0  1827 hadu Marcinkiewić dastau służbu pry katalickim 
konsystory u Mińsku. 0  1829 hadu, apraća pracy u konsystory, Marcin
kiewić byu ćlenam u kamisii mienskich hranićnych sudou. 0  1831 hadu 
jon ażaniusia z Juzefaj Barariouśćankaj i skora, bo u 1832 hadu, pakinuu 
pracu u konsystory i pierajśou u kancelaryju Mienskaj kryminalnaj palaty. 
Ale tu taka  Marcinkiewić z wialikaj pracy  zachwareu ciażka, i pryjślosia 
hetu slużbu, pakinuć. Pośle użo u 1834 hadu— Marcinkiewić iznou pastupa- 
je na służbu u konsystoryju, dzie^ dastad miejsce translatora (pierekładćvka) 
papierou na rasiejskuju mowu. 0  konsystory pracawau jon ażno da 1839 
hoda, hoda skasaw ańnia  unii. U hetym 1839 hadu zwieryli Marcinkiewiću 
uparadkawańnie konsystorskaho archiwa i pośle hetaho jaho służba ii 
konsystory była skonćena. Marcinkiewić na służbie zdaleu złażyć niewia- 
liki kapitał z swajej ciaźkaj pracy i Q 1840 hadu k u p iu . maleńki folwarak 
Lucynku u Mienskim pawieci, Pierśajskaj parafii Z hetaj pary żyu jon ii 
Lucyncy, ale ćasta jezdziu, a paśla naw at żyu u Miensku, dzi.e mieii nie- 
wialikuju i niatrudnuju służbu pry ślachockaj deputacii. U 1857 hadu Mar
cinkiewić zaiidawieu, pakinuu służbu deputata, a pośle ii 1858 hadu aża
niusia druhi raz z udawoj Grużeuskaj i tady- asieiisia sausim u Lu
cyncy.

Piersaj literaturnaj pracaj Marcinkiewića była «Sielanka» opera ii 
dw óch  aktach (zjawach, dziejach) *). Pajawiłasia jana u druku u 1846 h. 
u Wilni. Opera napisana była mieśanuj mowaj (pany haworać pa pol
sku, mużyki— pa biełarusku) i iiziata z żyćcia biełaruskako naroda. Z he
taj piersaj pracy widać, sto Marcinkiewić pierś usiaho cikawiusia etnogra- 
fijej i sam sabirau pieśni, prykazki. 0  «Sielancy» jość kolki narodnych 
piesień, katoryje piaje wojt Naum; apraća taho hutarka Nauma pieresypana 
troski nia u mieru narodnymi biełaruskimi prykaźkami. Nia hledziacy na 
toje, treba skazać, śto, aproć panou, wojt i hramada mużykou admalewa- 
ny dobra i praudziwa, chacia i nia nadta w yraźna  (jarka). Da hetaj ka~

*) Sielanka. Opera we dw óch aktach przez Wincentego Dunin Mar 
cinkiewicza. Wilno, 1846. in 16o stranic 109.
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mędyi darabiu m uzyku ^Stanisłau Moniuśko, wiadomy polski m uzyka i 
pryjaciel Marcinkiewića. 0  hetaj opery piajuć wojt Naum, pannaćka Julja, 
piereadzietaja u «sielanku», dyj chor mużykod.

«Sielanku» ihrali u Mińsku amatory razam z autoram u teatry u ha- 
dach 1852, 1853 dy 1855 Hłaunuju roi wójta Nauma ibrau sam Marcin- 
kiewić tak  piękna, sto usie haw aryli ab jaho artystycnaj ihre, wielmi dzi- 
wujućysia.

Heta opera maje wialikuju wahu: jana była pierśaj biełaruskaj kame- 
dyjej, pastaulenaj na scenu, i dzieła taho treba by parupicca, kab ja je p ry -  
pomnić i jeśce raz kali-niebudź pastawić. Chacia jana użo i ustareła, ale 
usiotki swaju wartaśó, chaciaby historyćnuju, maje i dzieła taho zacikawió 
nas może dyj pawinna. Trudniej troski budzie z notami Moniuski, bo jany 
niedzle prapali. U muzykalnym tawarystwi u W arśawie, dzie złoźeny usie 
rukapisy  Moniuski, not da «Sielanki» nima, ale jość śledy, i kazali mnie 
ludzi, sto noty można znajści ii Piecierburzie u cenzurnym archiwie, dzie 
ićłi niechto widzieu. Niechajże chto może parupicca ab hetym.

Krytyka «Sielanku» pryniała dosi prychilna, chacia pieremieśańnie 
polskaj i biełaruskaj m ow y nia usim spadabalisia, asabliwa tym, sto pry- 
wykli z niejkaj pahardaj hladzieć na biełaruskaho mużyka. A dnakprykaz-  
ki zwiarnuli uwahu usich, ab ich stali haw aryć  dyj pisać*). Najbolej pry- 
chilna napisau ab «Sielancy» Władysłau Syrokomla (Kondratowie); jon pi
sę, sto autor «łouka pamieściu u hutarkach mnoha narodnych prykazak 
dy zhodnie s praudaj pieraplou hutarki panou z mużykami mowaj pol
skaj dy biełaruskaj».

Wilenskaja cenzura druk «Sielanki» pazwoliła tolki dzieła taho sto 
zalićyła hety twor da polskaj literatury. Paśla skasaw ańnia  unii u 1839 
hadu było pastanoOleno, chacia i nie aficjalno, nie daw ać  pazwaieńnia na 
druk  biełaruskich. kniżok. Konfiskawali i zniśtożyli tady pierśuju bieła- 
ruskuju kniżku— biełaruski katechizm*), d rukaw any  u Wilni u 1835 hadu, 
dyj adbirali i usie staryje kniżki, wydanyje dla biełarusou-unijatoti. Z he- 
ta łio  można widzieć, jak  trudna było piśmiennikom taho ćasu d rukaw ać  
biełaruskije kniżki dla naroda.

'  ̂ > ' # *i>s'
Adnak nastupili i lepśyje ćasy. Paśla ciażkaj krymskaj wajny byli 

zrobleny siakij^e-takije palahćeńnia dla d rukaw anaho biełaruskaho słowa i 
w oś u J 855 hadti wychodzić użo pierśaja ćysta-biełaruskaja knjżka Mar-

*) Hladzi: «Dziennik Warszawski» 1852 iNa 97 (staćcia Ju l .  Horainą: 
Fizjologia przysłuw); «Gazeta W arszaw ska»  1855 JMo 184 star. 3 (staćcia 
Władysława Syrokomli); «Dziennik W arszawski» 1855 J4e 188 star. 4 
{staćcia p. P. M.). ■

**) Krótkie zebranie nauki chrześcijańskiej dla w ieśniaków mówią
c y c h  językiem polsko-ruskim wyznania Rzymsko-Katolickiego. Wilno 1835 
in 32° star. 24.
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cinkiewića apowieść s praddziwaho zdareńnia, «H apon»*) U tym że sa 
mym 1855 hadu wyjśła i druhaja kniżka**) jaho -« W ieczern ice  i obłąka
ny», dzie: Osie wiecarnicy napisany pa bielarusku, apraca tolki p o ls k a h o  
wiersa «Obłąkany».

W ydańniem hetych  kniźak Marcinkiewić mnoha prysłużydsia bieła- 
[u , aJ 'jteratury. Ludzi intelihientnyje dyj prostyje sielanie, sto umieli ćyr 
tac, duze cikawilisia. Pajśli hutarki ab tym, ci biełaruskaja m owa maje 
prawo da literatury, -ci heta prostaja mowa może admalewać piereżywań- 
nia dusy ceławieka dyj ci dobra byłob w ydaw ać  kniżki u hetaj mowie 
dla prostaho narodu? Dumki padzialilisia: adny kazali, sto heta prostaja 
m owa może wyrazić dsie paćućcia ćelawiećaj duśy, druhije dawodzili, sto 

jana zdatnaja tolki dla prostych paćuć narodnych i tolki narodnaje żyćcio 
m o z e j  pawinna admalawać. Treba adnak zauważyć, sto usie, naw at i 
pracidniki bielaruskaj mowy, musili prystad na toje, sto drukawaó kniżki 
dla narodu u zrazumiełaj dla jaho mowie warta  i sto hetyje k n iż k i~ « a -  
łrebny. S krytykod adzin tolki P. M. u karespadencii da hazety «Dzien
nik W arszawski», chacia i razumieje w ysokaje  znaćeńnie kniżok,' pisanych 
u rodnaj mowie sielan, usioż- tki nia wieryć u budućynu biełaruskaj mo
wy , bo daje radu autoru, kab na kancy kniżki prydawau słounik mała 
zrazumielycb słou; heta maje być dzieła talio, sto, kali biełaruskaja m owa 
zhjecca u adnu «cywilizowanuju»  mowu (nie skazad jakuju!) tady budu- 
cy wućony nia budzie mieć trudnaści u zrazumieńni i znojdzie ni mała 
cikawaho materjału***).

Naahuł usie krytyki pryniali «Hapona» dyj «Wiećernicy» wielmi pry- 
cbilna. Adznaćyć treba tu taka W ładysława Syrokomlu, katory krytykuje  
«Hapona», każućy, sto u hetym twory nima «estetyćnaho pohladu artysty, 
niechwat zasłony-firanki, jakaja  prykryła by nadta bjuśćuju u woćy nahatu  
samaj praddy»****). Syrokomla piśe, sto «Hapon» napisany praudziwa, ale 
dzieła taho, sto jon zaliśnie praudziwy, tw ór  hety  mienś może być da 
spadoby dla ludziej. N ia  może zhodzicca nijak Syrokomla s tym, sto Ha
pon mścić swajmu worałiu— akanomu; piśe jon, sto biełarus Ł maje naw at 
pry kazki: «lezaćaho nia bjuć», «pakornaj halaw y s pleć nie .snimajuć», ja- 
kije au tor pawinien byu uziać p ad u w ah u ,  piśućy trećciuju ćaść «Hapona».

Treba adnak  skazać, sto heta nahaja prauda i siła, z jakoj adm ale- 
w au  Mareinkiewić swajho «Hapona», nia hledziaćy na literaturnuju modu 
malewać usio ii rożewych chwarbach, wysunuło hety  tw or na pierśaje 
miejsce u tworćaści Marcinkiewića. «Hapon»— heta perła usiej Iiteraturnaj 
pracy Marcinkiewića.

*) Hapon. Pow ieść ,  w  języku  białoruskiego ludu napisana przez 
Wincentego Dunin-Marcinkiewicza. Mińsk, 1855. in 8° star. 125.

**) Wieczernice i obłąkany. Poezye W. Dunin-Marcinkiewicza. 
Mińsk, 1855. in 8°, star. 134.

***) «Dziennik W arszaw ski»  1855. Ne 188 star. 4.
****) «Gazeta W arszaw ska»  1855. Ne 244 star. 3 i 4.
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Zaraz  pośle „Hapona“ dy „Wiećarnic“ u 1856 hadu Marcinkiewic 
drukuje kniżku*). „Cikawyś?— przeczytaj“! dzie razam s polskimi tw ora
mi pamieśćeno bielaruskaje apawiedańnie „Kupałła“. Dalej u 1857 hadu 
wychodzić z druku kniżka „Dudarz białoruski“**); u ioj tak  sama pamiż 
druhimi polskimi tworami— bielaruskaje apawiedańnie „Sćerouskije dażynv- 
ki“ , dy bielaruski „Wierś Nauma PryhaworKi“, katorym MarcinkiewĆ 
pry witau u 1856 hadu pryjechauśych u Miensk: skrypaća Apolinaraho
Kontskaho, jn u z y k u  Stanisława Moniuśku dy pieśniara-minćuka Ludwika 
Kondratowića (Syrokomluj. Z hetych znamienitych ludziej tolki adzin 
Kontski byu nieznajomy dahetul Marcinkiewiću, bo Moniuśku znaii s ća- 
sou, j a k  pisau „Sielanku“, a z Syrokomlej paznajomiusia byu u pierśych 
dniach cerwienia 1855 hoda, kali jon pryjechau da Mińska sabirać mater- 
jał da historyi hetaho miesta. Tady, u 1855 hadu, u domie Marcinkiewi- 
ca Syrokomla napisau Marcinkiewiću pa polsku wjerśyk, Q katorym dzia- 

Za kaśc 'j)naść } za rniłaje dy serdećnaje pryniaćcie. Kontski u 
56 hadu sam złazyu wizyt Marcinkiewiću, kab w ykazać  i swoj śacunak 

biełaruskamu pieśniaru. U domie Marcinkiewića zastau ITontski swajho 
pryjaciela Moniuśku i pieśniara Syrokomlu, katory  pryjechau da Mienska i 
prywioz z saboj nQwaho maładoha biełaruskaho paeta, Wincuka Koro- 
tynskaho . Korotynski tady napisau pa biełarusku wierśyk, katorym  sła- 
W1Ck * S nnaŚĆ Marcinkiewica i dziakuje za serdećnaje adnaśeńnie da jaho 
asoby***). Sam Marcinkiewic, kab dobra atświatkawać bytnaść u jaho troch 
znamienitych ludziej. napisau swoj „Wierś Nauma P ry b a w o rk i“ , katory i 
pracytau hościam. Wierś hety pamiećeny dniom 25 kastryćnika (akciabra) 
1856 hoda.

Hod 1859 byu apośnim^ hodam wydaunickaj pracy Marcinkiewića. 
erjzurr)yJe palahćeńnia dla biełaruskaho drukaw anaho słowa skonćylisia i 

kmzku Marcinkiewića «Pan Tadeuś», pierekład poemy Adama Mickiewića, 
konfiskowali zaraz pa wychodzie jaje u świet. S taho ćasu Marcinkiewic 
nia, m° h uz0 ni’ćoha drukaw ać u biełaruskaj mowie, aduak pisać nie paki- 
nuu. u  hetym casie usie uźo ćekali skoraho skasaw ańnia  pryhonu, i woś 

arcin lewic piśe wierśyk «Wiesna hoład pierepała», u katorym żywa i 
jasna maluje jon radaść, nadzieju i pohlad na hetu ważnuju sprawu pro- 
staho sielanina.

Z druhich tworou Marcinkiewića adznaćyć jeśće treba paemu „Taras 
na Parnasie“ dy kolki kamedyj.

.*) Ciekawyś?-—przeczytaj!- Napisał Wincenty Dunin-Marcinkiewicz 
Mińsk 1856. m 8'.

i\n ' i * l o c ? Udaro białoruski przez Wincentego Dunin-Marcinkiewicza. 
Mmsk. 1857. m 8*. star. 117.

u »  ,***i.TrT0ry  W incuka Korotynskaho dahetul nie drukawany. Syn paeta, 
Władysłau Korotynski, u W arśawie sabirajecca nadrukaw ać  u adnej kni- 
zie razam z druhimi i biełaruskije tw ory  swajho baćki.
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„Taras na Parnas ie“ pierśy raz byü nadrukaw any ü hazecie „Mhh- 
ckih  J IhctokuW 1889 hoda. Nichto nie chacieu v/ieryć, kab heta paema 
wyjsia z-pad ju e ra  Marcinkiewica, chacia ü 1892 hadu Aleksandr Jelski
\ i? lUuP.ryPÍSaÍÍ  J5le*)' a Q 1896 praf- Downar-Zapolski w ydrukaw au jaje u 
Witebsku, padausy za autora Marcinkiewica. Wiadoma, sto Aleksandr Je l
ski znaü Marcinkiewica, dyk moh nazwać praudziwaho autora; woś, apira- 
jucysia na hep  m, praf. Downar-Zapolski napisaü kniżku: rB. ITyHHH-Map- 
pHHKeBH^a, n e r o  nooMa .Tapaca, Ha napH ack“ . OnepKTb H3-B ncTopin 6k- 
JiopycKOH 9THorpa(f).H“; (Witebsk 1896). Adnak i pośle hetaj kniżki pisa
li, sto nima nijakaj peunaści autorstwa Marcinkiewica. a E. Romanow**) 
naw at napisaü, bytcam autorami jaje byli wućni dauniejśaj Horeckaj Aka
demii Sieiskaj Haspadarki (ü Mahiloüskaj huberni). Prociu taho mnoha 
można by skazać, jak  naprykład toje, sto hreckaj. mitologii wućni Sieiskaj 
Akademii napeüna ni znali i sto żyćcio biełaruskako sielanstwa nadta ży 
w a i jarka adipalewano ü «Tarasie», sto dawodzic autora wialikaho a r 
tysty, jakim moh być u toj ćas tolki Marcinkiewić,— kalib nia rukapis, pi
sany  rukoj samoha_ autora, jaki u nas jość. Rukapis hety padpisany 
„N aum “ biez pamietki^hoda. Marcinkiewić ihraü rol Wójta Nauma ü opery 
„S ie lanka“ i paśja duże lubiü, kali pryjacieli nazywali jako  „Naumam“ , dy 
naw at usie wierśyki, jakije razdawau znajomym, padpisywau hetym imie- 
P,ernT  . ciapier toiki majem peunaść, sto heta twor Marcinkiewica.

wausich wydańniach „Tarasa  na Parnasie“ jość abmyłki, adno tolki wy- 
dannie prafesara Downar-Zapolskaho najmienś maje abmyłak.

Ja k  wiadoma, Marcinkiewić duże lubiü żartawać; naw at naw ieść  ab 
skasaw ańni pryhonu u wierśyku „W iesna hoład pierepała“ , napisanym d u 
że smieła i wostra, kanćaje pieśniar mileńkim żartam:

. . .  Nie raz skażeć  pan s panoü:
„Panie Chwiedar, panie Mina,
Jakże  waspan? ci zdaroü“ ?

. Z ^ j eccua nanT sto ü paemie „T aras  na Parnasie“ predstawiü Marcin- 
kiewic zartabliwa ustupleńnie bleiaruskaj literatury na Parnas, dzie użo b y 
li pryrodnyje braty biełarusou: palaki dy  rasiejcy. Chiba tolki tak  abjaśnić 
można hetu poemu. .

gto datyćecca kamedyj, katoryje  napisaü Marcinkiewić, dyk w iado
my nam: 1) P inskaja  ślachta, kamedyja ü 1 akcie; 2) Zaloty  kamedyja 
miesanaj mowaj polskaj dy biełaruskaj; 3) Pobór rekrucki, operetka z mu-

* Wielka encyklopedya Powszechna Ilustrowana, W a rsz a w a  1892, 
tom VII str. 657 (staćcia Aleksandra Jelskaho: Białoruska literatura i bi
bliografijaj.

Ha ^ a P H a c ^ H W r i e  ó& Jiopycitie  CTHXOTBopemji.
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zykaj Stanisława Moniuśki; 4) Walka muzyków, operetka, muzyka Stani
sława Moniuśki Pierśyje dźwie kamedyi nidzie dahetul nie drukowany i 

^znojducca u sabrańni (kalekcii) zaslużonaho biełaruskałio pismieńnika Alek
sandra  Jelskaho "). Druhije dźwie medzie prapali; wiadomaść ab ich padau

i, W. Bunin-Marcinkie wić pad kaniec swajho żyćcia.

biohraf Moniuśki Aleksander Walicki**). Z hetych prapauśych kamedyj. 
„Pobór rek ruck i“ , jak  zdajecca, budzie z biełaruskaho żyćcia i peunie n a 
pisany byfl u biełaruskaj mowie.

*) Adres A. Jelskaho: Uźlany Minskaj hub. majontak Zamość.
**) Stanisław  M oniuszko , przez Aleksandra Walickiego. W arszaw a 

1873 .. star. 1 1 8 —119 .
http://rcin.org.pl
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Marcinkiewić u swaim żyćci mnoha napisau. Można skazać s peunaś- 
ciu, sto bolś astałosia jaho tw orau u rukapisach, cym zdaleu ich nadruka- 
wać. 0  1863 hadu oficijalna zabaranili drukawać kniżki pa biełarusku. 
Astałosia tahy wiarnucca iznou da ,,rukapisnahou śyreńnia biełaruskaj li
teratury. Mnoha tworou Marcinkiewića nie d rukaw anych i dahetul badzia- 
jecca pa świeci.

Marcinkiewić apośnije swaje hody dażyu u Lucyncy, addauśy Bohu 
duśu u miesiacy sakaw iku  (marcy) 1885 hoda. Zaniaśli jaho na swaich 
plecach na mahiłki pry kaplicy u Tupalśćyni, płaćućy bytcam dzietki pa 
baćcy, susiedzi-mużyki.

Znaćeńnie Marcinkiewića dla biełaruskaj literatury dy narodnaho ad- 
radżeńnia ahramadnaje. Jo n  użydsia u duśu prostaho , sielanina, zrazumieu 
jaho dumki, jaho hore, jaho tajnyje duśeunyje żadańnia, palubiu jaho ho- 
raćo i uwieś swoj literaturny talent paświaciu padniaćciu jaho da lepśaho, 
ludzkaho żyćcia, kab ciomny, zahnany, zabity biełarus moh swabodna ad- 
zyć i razwiwacca u lepśaj doli.

Praz usie tw o ry  Marcinkiewića prachodzić— ciahniecca bytcam  ćyr- 
wonaja nitka, jaho praudzi »y  demokratyćny pahlad, jaki apiradsia na śćy- 
rym zrazumieńni patreb i żadańnioii biełarusou, katorych jon lubiu usiru 
sercem i duśoj. Osie, chto znau id arcinkiewica nie mahli nie palubić j a 
ho, a niekatoryje, jak  naprykład: Syrokomla, Wincuk Korotyński, Arciom 
Weryha-Dareuski, pad upływam Marcinkiewića paćali pisać pa biełarusku.

Arciom Weryha-Dareuski, jak  świedćyć Adam Kirkor*), idućy za 
prykładam  Marcinkiewića, pierekłau na biełaruskuju mowu cełuju paemu 
Mickiewića, ,,I \onrad Wallenrod“ , a  pierekłau tak  piękna, sto, jak  dawo- 
dzić Kirkor, siłaj i wysokim artyzmam zadziw iuby samoha Mickiewića. 
Twory Weryhi Daretiskaho badziajucca u rukapisach, a bieiaruskije pieśni 
Syrokomli, dahetul nie nadrukowanyje, piajucca narodam u Nawahrudzkim 
pawiecie.

Na hetym miejscy musu padać dumku, sto treba patraści niebo i 
ziamlu i śukać niedrukawanych tworou J!d arcinkiewica i druhich pisacielou, 
bo kali nie pastarajemsia hetaho zrabić ciapier, to paźniej budzie pozna i 
nikoli nia budziem mieć jasnaho i praudziwaho pohladu na b ;ełaruskuju li
teratura  X IX  stalećcia, na katoraj apirajecca mocna i z joj zwiazana naśa 
nowaja biełaruskaja piśmiennaść.

Apisywajućy żyććio i znaćeńnie Marcinkiewića, nia można nie us- 
pomnie i ab jaho biełaruskaj mowie. M ow a heta u tworach Marcinkiewi
ća padniata na wierchawinu praddziwaho artyzmu. Nie darmo nazywali 
Marcinkiewića za żyćcia „Biełaruskim Dudarom “ . Nia można nie padać tu- 
tak a  praddziw ah^ apisańnia biełaruskaj mowy AJ arcinkiewica jakoje padaii

*) O literaturze pobra tym cych narodów  słowiańskich. Odczyty A. H. 
Kirkora. Kraków, 1874; stranica 54.
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W. Trójca*): „ J a k  majster kamieniar z śeraho kuska kamienia adkujeć fi
gura usim na dziwa^ tak  pad piarom Marcinkiewica naśa biełaruskaja mo
wa, taja samaja mużyckaja, nieraz pahardżanaja mowa, wyliwajecca kru- 
hłymi, zakonćenymi, charośymi wierśami. Jany  to ciakuć z miłaj prasta- 
toj bylicy— pieśni staroha dzieda— lirnika, ci dudara, to śmiajucca ćystai 
wiasiołaściu wiaskowych wiećarnic, to ważna stupajuć, adziewajućy myśli 
Mickiewića 0 biełaruskuju apratku, to r* u cca ,  dahaniajuć adzin adnaho 
bytcam nohi udałoha chłopca u taukaću ci miacielicy“.

Praca i pamiać wialikaho ,,Biełaruskahp Dudara“ nie prapadzie niko
li 0 bielaruskim narodzie.

Romuald Z iem kiew ić.

Pamiaci Wincul<a /Warci ni{ie wica.
Śmat iet nie rućyła nam dola,
Krywymi wieła pucinami,
Nia majućy łaski i żalu'
Nad naśaj staronkaj, nad nami.

ęh to  my, adbirała nam pamiać,
Cużynśćynaj cisnuła hrudzi;
Nie raz padcikałasia z dumkaj,
Sto my użo nia my i nia ludzi.

Z nas samych i z hutarki naśaj 
I  swoj i ćużyniec stau kpici;
Usio rodnaje stało nia rodnym,
Prost, choć i na świeci nia życi.

T ak  nocka cbacieła być paniaj,
T ak  siwier zwadziu nas i straśyu,
Dyj woś, j*ak na toje, sudziu Boh 

nam na swaim być kirmaśy.
Niabosćyk Wincuk Marcinkiewić 
Nia scierpiO takoj naśaj muki,
Pasłuchauśy serca, biare jon 
Dudu biełaruskuju u raki

I pieśniu za pieśniaj paradkam 
Puściu, ja k  żywuju krynicu;
Pasypaliś ,  prosta jak  z nieba,
«Dażynki», «Hapon», «Wiećarnicy».

J a k  storaż, stau śrnieła na warci 
Radzimych zapuśćenych honiau,
Stau siejać pa swojsku Osio toje,
¿ to  m y dalej siejem siahońnia.

A kiemkuiu mieu jon natura,
Spanatryu, dzie praOdu śukaęj,

»i ». *) ÍJ pradmowie da kniżki: „Sćerouskije dażynki. Kupałła“ . Apowieścl 
W mcuka M arcinkiew ica. Pieciarburh, 1910 star. 10— 11.
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U  tacht biełarusawaj durrlcy 
Patrapiu zapięci, zajhraci.

Kali zaśrfiiajecca, bywała,
To choć za baki ty biarysia;
Kali ż i razżalicca sumam,
Dyk choć ty z slazoju żanisia.

Umieii jon prynadna nastroić 
Ton jomki u dudzie-samahudzie,
Sto nam i ciapier jana hraje 
1 wiećna kanca  joj nia budzie.

Ćwierć wieku, jak  baje użo niedzie 
Światym biełaruskije pieśni,
A bytcam jon z nami tałkuje 
Ab naśaj zimi£ i pradwieśni.

Żywię pamiż nami dudar nas...
Żyć kożny  tak  budzie, moj bratku,
Chto rodnu staronku palubić, 
iVlaulau, dobry syn swaju matku.

Janka Kupała.
Pieciarburh.

Hramadzianskaje stano wisce W. Dunin-Mar« 
cinkiewića.

Doiihije ćasy naśa rodnaja m owa znachodziłasja tolki u adnym sil
nym chraniliśćy— u pieśni mużyka-biełarusa. Zajśło soniejko dauniejśaj sła
w y , kali rajćyje naroda i zam ków ) je charomy wialikich kniaziou hudzieli ad 
naśaj mowy... Kraj nas pamału zaliwała m ow a i cywilizacija ćużaja,— i pa- 
ny-biełarusy paćali— ci to dla bolśaho znaćeńnia, ci dzieła inśych karyst-  
nych met— pakidać swaju mowu i pierejmać ćużuju

Naród mużycki, zakuty ii kajdany panśćyny, nie majućy nijakaho 
palityćnaho znaćeńnia, słuźaćy tolki jak  materjał dla uzbahaćeńnia ślach- 
t y ,—samym żyćciom prymuśeny byu addzialićca ad hetaj druhoj 
caści jedynaho i sucelnaho narodu; i kali pany dumali tolki ab tym, jak 
bolś pawialićyć swaje ślachockije swabody, «prosty» naród, idućy adno za 
instyktam, moh tolki apiewać swaju dolu-niadolu u rodnaj mowie, zacho
w y w a ć  daiinyje abyćai, paminki i t. d., dy hetak baranic sw a|u  nacional- 
nuju duśu ad pahibieli.

Na hetu narodnuju duśu pierśy zwiertaje uw ahu Wincuk Dunin-Mar- 
cinkiewić. Sam radzihsia na Biełarusi, dziciaćyje i dziaciukowyje hady pie- 
reżywaje jon u wioscy. Hulaje i słuchaje taho, śto dziejecca sierod biełaru- 
sou , i paśla, kali nastaje ćas umacawańnia jaho dum ak, piśe poezii pa
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biełarusku, pracuje nad padniaćciem świedomaści. —Marcinkiewić cuć nie 
pierśy z biełaruskich pieśniarou zahaw aryu da nas rytmowanym rodnym 
słowam i nadrukaw au  swaje twory. 1 za toje jaho nazwali  ̂ biełaruskim 
dudarom, chacia heta i nie zusim sprawiedliwa: Marcinkiewić nie umieu 
abniać i apiewać dumak i żadańniou usiaho biełaruskaho narodu, a tolki 
toj jaho  ćastki, katoraja paznała, śto wialiki ćas nadyjśou spounić hrama- 
dzianskuju pawinnaść i pajści na padmohu swajmu narodu. 1 Marcinkie
wić nia piśe s poetyckaho natchnieńnia, ale s pawinnaści. I usioż-taki za- 
słuha Marcinkiewića wialikaja: jon jak  by dau paćatak zwarotnaj chwali—- 
jon byu nowatoram, bajcom za nowaje żyćcio Biełarusi. U im prabiłasia 
supolność z hramadzianstwam. 1 imia Marcinkiewića u historyi biełaruskaj 
literatury zajmaje paćesnaje miejsce. Marcinkiewić predstaulaje saboj^ typ 
spoiśćeńaj biełaruskaj ślachty, miź katoraj tworycca pierełom— pacynaje 
świtać dumka polsko-biełaruskaho narodnićestwa, i heta widać u jaho
tworach. v V) , , . , _

Marcinkiewić byu «pan s pana» i lubiu «muzyckou», bo lubiu spa
j a j .— Dla swajho spakoju muaiu bałakać i drućyć z mużykami-biełarusa- 
mi. Padrużyusia i palubiu swaich. Jon zyu u toj moment, haH panśćyna 
użo kanała, u razumniejśych panou paćalo u haławie świtać, sto «wiećna 
panśćyny  nia budzie, treba wydumać nowuju formu» supolnaho żyćcia z 
muzykom. Druhaja ćaśó państwa paćała gwałtu kryćać: nie mahli ludzi sa- 
bie predstawić, jak jany wyżyw uć u nowuju epochu, kali m uzyk nia^ bu
dzie «paddanym». T u t Marcinkiewić stanowicca na staranie razumniejśych 
panou. Sam syn arendatara, wychawany u zależnaści ad pana-pamieśćyka, 
jon moh acenić sućasny moment. Azirnuusia uw akruh i pabaćyu wialikaje 
more «prostaho» narodu. 1 ady-z prabiwalisia demokratycnyje dumki u 
Polscy i z zachodu iśli hałasy ab «prawoch ćeławieka i hramadzianina».
U naśaj staroncy było cicha!— Na Biełarusi Q hety ćas państwo żyło jak  
by addzielenaje ad usiaho swietu, żyćciom patryarchalno-ślachockim. Ale 
Marcinkiewić hladzieu śmat dalej za ramki hetaho panskaho kruha. Jon 
nia mieu ułasnaho majontku, dyk pajśoG pracawać u Mińsku u deputac- 
kim sabrańni; tut zbiraje hrośy i kuplaje u Mińskim pawieci niewialiki 
cb w o lw arak — Lucynku. Tut dumki moładaści, padkreplenyje praktyćnym 
żyćciom, układajuć jamu piero u ruku, i paćynaje Marcinkiewić pisać «pa 
prostamu». Pi^jacielam Marcinkiewića byu słauny kompozytor^Stanisłau 
Moniuśko, i jany razam pracujuć. Marcinkiewić piśe kamediju .«Sielanka», 
Moniuśko darablaje da jaje muzyku — Marcinkiewić żyu sierod hram ady ta 
kich ludziej, jak St. Moniuśko i piesniar Syrokomla ^Kondratowie). Usich 
ich złućało żadańnie paznać duśu narodu. Ale, na naśe nieśćaście, nia usie
jany byli związany z naśym narodam. .................... ..

Hety je usie warunki żkładalisia na toje, śto Marcinkiewić pawinien 
byu stać «narodnikam» u dauniejśym znaćeńni hetaho słowa. Marcinkiewić 
maluje żyćcio narodu, robić fotografii z natury, prawodzić u tw orach  sw a
ich dumki moralizatora— (u ciapiereśnich ćasach takuju pracu wiadzie za- 
służeny pracounik na rodnaj niwie A. Jelski). Jon maje^najlepśyje dumki, 
najlepśaje serce, paćućcie hramadzianstwa i hramadzianskaj pawinnaści; ale 
pryćynaj usiaho złoha lićyć nie warunki żyćcia, a samych ludziej. Kali b y
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A. Jelski apiaredziu Fr. Bohuśewića, jon u nas zaniau by toje miejsce, ja- 
koje zajmaje Marcinkiewić,—znaćyć, pierśaho budziciela hramadzianskaj pa- 
wmnaści. Marcinkiewić ćeławiek dobraduśny, i jaho mużyćki dobraduśnyje. 
Marcinkiewić dobry pan— dbaje ab swaich ludziej i paśla siabie pakidaje 
dobruju pamiać. Pracuje nad aświetaj i daje nam pierekłady.— Takije ludzi, 
j a k  Marcinkiewić, prynosiać karyść nasampiered swajej słażbie, susiedziam' 
a paśla cełamu hramadzianstwu.

Twory Marcinkiewića— biez sprećki dla nas biełarusou majuć wiali- 
kaje znaceńnie: jany  byli tymi «pierśymi łastodkami», katoryje pałażyli 
fundament dla dalejśaj pracy nad prabudźeńniem «wiasny» u naśym naro
dzie. 1 ciapier— u dwadcacipiaeiletniuju hadauśćynu śmierci naśaho pieśnia- 
ra-hramadztenina W incuka Dunin-Marcinkiewića— my pamiaci jaho  skła- 
dajem należnuju ćeść, bo baćym, sto praca jaho była karysnaj i płodnaj 
dte prabudżeńnia biełaruskaho narodu.— Śpi, nas baćko, spakojnie,* a my 
zausiady pamianiem ciabie dobrym słowami

Bulba.

W. Marcinkiewić u praktycuym życci.
N aw uka takich «wućycielou ćeławiećestwa», katoryje każuć: «ty ży

wi, jak ja  wuću, a nie ja k  żywu», nia może być trywałaj i Q żyćciowaj 
prak tycy  um acaw acca nia może. Narodu treba  pratoptanych ścieżek, a nie 
nam alew anych na papiery; taptać że ich u nas, kali naw at i jośó zmoha, 
casta mechwat achwoty, a  jeśće ćaściej— adwahi.

Badaj, nie chwoty, a  adwahi nie chapiło i ii naśaho baćki biełarus- 
kaj literaturnaj mowy— niabośćyka Dunina-Marcinkiewića.

U 1877 8 hadoch dawiałosia mnie żyć pad strechoj naśaho pieśnia-
ra: daćka jaho wućyła niewialićkuju hram adku dziaciej. Ućyli nas tam pa 
rasiejsku, pa polsku, pa francusku, wućyli rożnych nawuk, ale ani historyi 
Biełarusi, ani naw at biełaruskaj m ow y my nia ćuli...

v naśy baćki nie wymahali, mo naw at nie chacieli, ale
usioz-tki ii dziciaćaj pamiaci (a byli pamiż nas i ładnyje padrostki), jak  na 
miakkim wosku, ^pieśniar biełaruski pawinien byu swaju piećatku w ycis-  
nuć. Marcinkiewić he taho  nie zrabiii. My naw at jaho tworoii nia umieli. 
Kali-ż, bywało, pryjeżdżali susiedzi hości, to ćuli my, jak  toiki zredka piera- 
kidy walisia j a n y  z haspadarom, bytcam żartam, biełaruskimi słoucami, jak  
heta^ i ciapier wiadziecca pamiż drobnych pamieśćykou (da katorych pry- 
należaii i Marcinkiewić), kali choćuć pakazać  swaju drużbu, swajó «za- 
panbractwa».

Umieu niabośćyk zaachw oćyw ać  nas da nawuki, umieu stroić żarty, 
byu  dla nas wielmi dobrym; lubili i śanawali jaho  akalićnyje sielanie i s u 
siedzi, ale s pisańniem swaim, z dumkami swaimi ad usich zapiradsia d 

•kamorku! I choć kaw au  jon tam biełgiruskuju żywuju mowu; choć jon
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pierśy pakazau, sto m aw a heta nie ciażkaja, nie tapornaja, za jakuju jaje 
Uważali, ah ładka ja ,  hibkaja, piawućaja, liryćnaja, bahataja u słowy i zw a-  
roty, katorych. chwataje wykazać nawat takije ćarounyje twory, jak  Mic- 
kiewića; choć jon pierśy siejau zierniaty, uschodu katorych, badaj, ci spa- 
■dziewausia sam;— ale u śtodziennym swaim żyćęi nia mieu adwahi zajawić 

ysiabie śćyrym biełarusam, nia mieu adwahi biełaruskuju ideju prypasawać 
da  żyćcia i dzieła taho nia zmołi paciahnuć za saboj bolśaho h u rtka  bliz- 
k ich  sabie ludziej, nia zmoh naw at znajści naślednikoó swajei idei; i, choć 
sprawu biełaruskaho adradżeńnia zaćapiG, ale z miejsca jaje nie skranuii.

) ' . ■ . .

I woś ciapier, kali my piereżywajem 25-uju hadaGśćynu śmierci Mar- 
■cinkiewića, najiepśym uspaminkam budzie, kali my, sabrauśy usie swaje 
siły, nia tolki pisańniem, ale i żyćciowaj praktykaj staniem prataptywać 
tuju zarosśuju ziellem ścieżku, jakuju naznaćyii nam ćas, naznaćyła histo- 
ryja, katoraja wućyc, jak  pawinny my bracca za hetuju pracu.

Hlańcie tolki na naśych bratou-ćechou. U XVI stalećci nacionalnaja 
kultura ćechou stajała wielmi wysoka, ale padćas trydcaciletniaj wajny, 
paśla  bitwy pry Biełaj Hare, usie ćeskije arystokraty i burżuazija byli abo 
zniśtożeny, abo uciakli z rodnaho kraju; ich miejsce zaniali niemcy. Woś 
s taho ćasu nacionalnaja świedomaść ćechou stała hinuć i ii XVIII stalećci 
jaje lićyli sausim użo prapaGśaj. Ale G paćatku XIX stalećcia pryhłuśenaja 
historyćnymi prypadkami ćeskaja mowa paćynaje ażywać; naród— sam 
naród zmahajecca za jaje i nia ważycca prystać choć i da wyśejśaj, ale 
cużoj kultury; jon śćyra biarecca supolnymi, choć jeśće i słabymi siłami 
za  adradżeńnie i uzrost swajej pryduśenaj kultury. Praca była nie małaja, 
ale za toje ciapier ćechi, badaj, stali najbolś świedomym swajho nacional- 
naho  paćućcia iwysokaj kultury narodam u sławianskaj siamji. N am —bieła
rusam warta  wućycca u ich wytrwałaści i tych sposabou, jakije jany  uży- 
wajuć i ciapier dla samaabarony ad niaprośenych apiekunou.

Morauskaja supołka «Jednota» addrukaw ała  tysiaćy listkou i razasła- 
ła  swaim bratom-ćecham, u katorych spisany woś jakije prawiły:

1. Kożyn cech niechaj starajecca 
Ławaryć dobra pa ćesku, wyście- 
rehajućysia słou i zwarotou ćużoj 
mowy.

2. Ceskaje dzicia pawinno try-  
m acca  z dziaćmi ćeskimi i haw a-  
ryć zausiody pa ćesku

3. Baćki, ci to starśyje u chacie, 
pierad tym, jak  addaw ać dziaciej u 
skołku, pawinny nawućyć ich doma 
ćytać i pisać pa ćesku.

4. Ceskaje dzicia pawinno cha- 
dzić u ćeskuju śkołu.

5. Malicca i piejać u cerkwi cech 
pawinien pa ćesku.

6. Ćeskaja chata pawinna być 
prybrana ćeskimi historyćnymi m a
lunkami i partretami.

7. Ceskaje dzicia pawinno w u 
ćycca ćeskich prykazak, wierśod, 
piesień i narodnych tancoG i hulni.

8. Starśyje Q chacie pawinny us-
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paminać, sanawać i trymacca narod- 
nych zwyćajou i św ia tkaw ać hadau- 
śćyny historyćnych w ypadkau u Će- 
chii.

9. Padćas douhich zimowych 
wiećarou supolna ćytać ćeskije 
knihi.

10 U kożnaj ćeskaj chaci pa- 
winna być ćeskaja hazeta.

11. Chatnim bahaćciem pawinna 
być biblioteka ćeskich kniżek.

12. Cech pawinien haw aryć  pa 
ćesku nia tolki u swajej chacie: 
chaj m owa jaho adważna źwinić na 
wulicy, u kramie, ii horadzie — usiu- 
dy. Kali da kaho-kolećy zwiertajeś- 
sia z jakim pytańniem, nasampiers 
zwiertajsia pa ćesku.

13. Siemiejstwy ćeskije pawinny 
drużyć pamiż saboj.

14. Kożyn cech pawinien s ta rać- 
ca być ci to u ćeskim teatry, ci to 
na narodnym świacie.
^ 1 5 .  Cech. pawinien ścierahćysia 
usiaho taho, śto może znieważyć ja 
ho nacionalnaje paćućdo.

16. Cech. pawinien kuplać ćeś- 
skije w yraby  i hetak pamahać swa- 
im remiesnikam.

17. Siemja ćeskaja pawinna
morena trymacca swajej ziamli i nie 
puśćać jaje u Ćużyje ruki.

^18. Hrośy, ci to składać, ci pa- 
zyćać, tolki u ćeskich banckach.

19. Ćeskaja siemja pawinnaC
sumienna spauniac nacionalnyje p a 
winnaści.

20. Kozyn cech pawinien k a ry -  
stać s swajho prawa pry wybarach. T

21. Padćas narodnaj pierapiski 
usia siemja pawinna zapisyw acca 
cechami.

22. Baćka, matka i starśyje
chatnije niechaj zapisywajucca u 
Ćeskije supołki.

23  ̂ N a  nacionalnyje patreby 
kożyn cech chaj daje swaju skład- 
ćynu.

24. Nieświedomych swajej na- 
cionalnaści ćechou staracca piere- 
ciahnuć na karyść rodnaho kraju.

. ' '  J a k !ch sposabofl uźywajuć cech i dla uzrostu swaiho kraju .
r W  r ieJS° a - '• C,aSQ ,zanial0- b SpiSać' ale 1 z hetych prawiłem kab m y  " choc tyje spaumah, jakije naśa zmoha! y
. • heta treba nia tolki achwoty, ale,, jeśće raz skazu, i hramadzian- 

skaj adwahi, katoraj 25 let tamu nazad nie cbapiło Marcinkiewiću Razda- 
bycca na jaje para! ‘ ^

Jadw ihin Ś.

C ena  z p ie re sy łk a j  i d a s ta s ta h k a j  da  c h a ty :  n a  1 h .— 2 r  50 k n a
,6 m i e « . - 1 r. 26 k „ a  3  m .— 6 5  k., na  1 m ieś .— 26 k. Ż a  hran ica j :  
na  1 b . - 4  r., n a  6 m .— 2 r„ n a  3 m .—  r. P ie r a m ie . , a  a d r e s u - 2 0  k.

Kedaktar-Wydawiec A. Ułasott.

D ru k a rn ia  M. K u c h t y  D w arcow aja ,  d. 4.

i n s t y t u t

BADAKj - L I T E P AC Kf C H PAŃ 
B I B L I O T E K  A

00*330 Warszawa, ul. Nowy świat 72 
T el. 26-68-e3

1 W  83
http://rcin.org.pl




